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W S P O M N I E N I A .  
Sejm walny w W a r ­
szawie 1593.

Mieszkańcy stolicy Polski wczoraj obcho-  
dzac 40stą rocznicę rewolucji  Trzeciego Ma- 
ia;* znacznie przyczynil i  się do wsparcia n i e ­
szczęś l iwych,  tudzi.cz zasilenia Szpitali  woj­
skowych , przeznaczono t akże wsparcia dla 
włościan,  którzy niedawno unikając powtór ­
nej napaści  srogiego naiezdnika,  unosili dzia­
tki i dobytek za wisłę.  Było ki lkanaście b i e ­
siad obywatelskich,  niewytwornych ale oży­
wionych wspomnieniami przeszłych dzieł  chwa­
lebnych naszych przodków , oraz życzeniami 
przyszłej  pomyślności ojczyzny. c en z  ̂
by wateli zaprosi ł  na obiad 24 żołnierzy ran.o-  
nych w teraźniejszej  wo jn ie ;  z zapa łem spe - 
nili kiel ich na cz e s c  Skrzyneck iego ,  na czesc 
walecznego Rycerstwa,  na cześó Rządu  Naro­
dowego,  Sejmu i iego czcigodnego Marszałka.  
Wie le  osób znajdowało się w miejscu g d z i e i m a ł  
być wzniesiony Kościół  Opatrznośc i.  Na Po­
siedzeniu Towarzystwa Przyiac ió ł  nauk Sza-  
noHiiy -Prezes Niem cewicz  zaczął  mówić wła­
śnie W tej  chwili w której  40 lat temu wn ie ­
siono na Sejmie p ro iek t  nowej Konstytucji .  
Kaźmierz B r o d z i ń s k i  rozczul i ł  obecnych mó­
wiąc o narodow ości, wyliczał  mnogie k r zy w ­
dy wyrządzone Polakom prjsez ich c i emięz ­
ców; tę religijno narodową rozprawę wszyscy 
słuchacze okryli  rzęsistemi oklaskami,  wznie­
ciła ona zapał  i pomnożyła wielbicieli  icj czci ­
godnego Autora.  Professor Romuald H ubę  
czytał  uczoną rozprawę o Konstytucji  3go Ma­
ia. Dz iekan O sińsk i  odczytał  poezją M c m -  
cew ięzao  N a d z ie i ,  prze rywaną by ła  k i l ka kr o ­
tnie oklaskami,  kończą ią nas l fpuiące wyrazy:

L u b a  n a dz i e i o  ! t yś  szczęścia  p o ł o w a  
Chc ie j  choć  t y m  r a z e m  d o t r z ym a ć  nam s ł o w a .

W  teat rze Narodowym wczoraj przedstawiona 
całą operę N iem a  z P o rtic i. Publiczność na ­
pe ł n i ł a  wszystkie miejsca. Z zapałem pr zy j ­
mowano sceny w k tórych  Lud postanawia dobi-  
iać śig wolności. Nowa dekoracja wyobrazaiąc* 
okropny wybuch W ezu w ju sza  iest p ięknem 
dziełem (Artysty Sachetego . JPanny Antoni­
na P a lczew ska  i PN oś ko w zaszczycone p r z y ­
wo łan iem.—  Wczoraj  odebrana wiadomość z 
W o ły n ia  donosi,  źe D w ern ick i  dąży ku P a ­
do łow i, gdzie na tego wybawcę oćzekuią O-  
bywatele z niewysłowioną niecierpl iwością.  Z 
głębi  Rossji wiozą w kibi tkach żołnierzy do 
L itw y ,  l ec* mnóstwo ich ucieka.

Wykonan ie  wyroku na R a f a ł a  C ichockie *  

g 0 {o k tó rym wczoraj donieśl iśmy) nastąpi w 
p rzyszły Piątek p r zed  południem za Jerozo-  
Jimskiemi rogatkami.  -— W czoraj wieczorem 
głoszono y.e rano by ły  utarczki  wojska nasze­
go z nieprzyjacie lem.  Słychać i e  Rossjanie  o- 
desłal i  ku B ugow i  pontony po których mieli 
przechodzić przez W is łc .  Pułkownik M łoko-  
siewi.cz  pod So lcem  przeprawiwszy częsc swe­
go p u ł k u ,  iuź z drug iej  s t rony W i s ł y  ucierał  
się z Kozakami i o de b ra ł  kasse solną k tó rą n ie ­
przyjacie l  przywłaszczył .  —  Rząd Narodowy 
mianował  Hr:  Jana Kruszyńsk iego  Re fe r end a­
rzem  stanu w Ministers twie spraw zagranica- 
nych , a Jana M yszkow sk iego  zastępcą S e k r e ­
tarza Jener :  w temże Ministerstwie.  Nie ty l ­
ko z różnych stron Królestwa Polskiego o by ­
watelki  nadsyłaią  szarpie,  biel iznę i t. p.  dda



l a za re tó w  Warszawskich,  lecz i z zagranicy ta­
kież pa l i v otyczne ofiary są nadsyłane ;  wkró t­
ce przez P oznań  z P cr lin a  ma p rzybyć paka 
z szarpiami przysłana przez Xżnę  H a d ziw iło -  
wę. Donoszą z f.ondyniL  ze nie tylko w tej 
stolicy lecz w całej  A n g lj i  pomnaża się radość 
z szczęśliwego powodzenia Polskiego o r ę ż a ,  
szczere życzenie  Anglików aby Polska była ca­
ł ą  i n iepodleg łą  objawia sig równie w pałacach 
możnych Uordow iak w chatach ubogich wyro­
b n i k ó w . —  W W ie d n iu  teraz iest modą w sa­
lonach znakomitych osób palić sy g a ra  zwane 
P o c h ila s ,  a to z powodu cho lery  m orbus, k tó ­
rej  zbliżenia się lęka się nawet  i ta stolica ; 
nie  tylko męzczyzni w salonach w obecności  
D a m  palą tę sygara,  lecz nawet i Damy maią 
i e  w ustach; przy rozdawaniu he rba ty ,  na tacach 
zna jdu je  się P o ch ila s . —  Z okolic L u b lin a  do ­
szła wiadomość że Żydzi mieszkający w tern 
mieśc ie  wymicraią nagle,  tak z powodu chole­
r y  iakofeZ gwał townej  dysenter j i  i zgn i łe j  go­
rączki .  —  Chorągiew przez wojsko nAsze zdo­
by tą  na nieprzyjacie lu w bitwie pod łg a n ie m  ,  
onegdaj  przywieziono do W a rsza w y .

P a p  p o r ta  urzędow e o d z ia ła n ia c h  W o jsk a .
Uzupe łnia jąc  mój r ap por t  z dnia 2S Kwie­

tn ia ,  mani  zaszczyt donieść Rządowi Narodo-  
d o n e m u ,  ze w potyczce zwiedzionej  dnia 25 
b.  m.  pod Kul lewem Pułkownik Dembińsk i  z 
p u łk ie m  4m U ła nó w ,  iazdą Po d l ask ą ,  t r ze-  
ma szwadronami Igo M a zu ró w,  2ma hataljo- 
nam i  Piechoty i 4ma działami l ekk ie j  Artył-  
l e r j i  pieszej,  p rzy  pomocy korzystnego na de r  
po łożen ia  potraf i ł  pod kanonadą 16tu dz i a ł  
pozycyjnych d ług i  bój utrzymać przeciwko czołu 
g łównej  nieprzy iacielskiej ąrmji  p rowadzone­
m u  p rzez  samego Fe ldmar sza łka  Dybicza.  Ka- 
koniec w skutku odebra neg o  rozkazu  ustąpi ł  
Łu Cegłowu w największym porządku .  S t ra t a  
nasza b y ła  w za b i t y c h ,  Officer i e d e n ,  Ż o ł ­

nierzy 1 7tu, rannych 23.  Odznaczyl i  się szcze­
gólnie Maior  Sztabu Kwatermistrzostwa Pot- 
kański  i Kapitan pu łk u  4go Ułanów Sadłucki .  
i J.na 2b w potyczce tylnej  st raży pod M iń ­
s k ie m ,  J e n e r a ł  Gie łgu t t  mia ł  8 batal jonów 
p ie cho ty ,  6 dział  pozycy jnych ,  12 lekkich 
na stanowisku w tyle Mińska,  zajmuiac to mia­
sto lednym batalj0„ e ,n. Przed Mińskiem s ta ł  
J e n e r a ł  Skarżyński  Kaz imierz  z p u łk am i  2m 
Strzelców konnych  i 3m Ułauów pod kom- 
men dą  Jene ra ła  Kickiego i 4ma działami  ba- 
tcr j i  Iwszej  Artyl ler j i  Ickko konnej .  Reszta 
zas .ego Dywizj i  była za Mińskiem nr. lewem 
skrzydle  p.echoty Jene r a ła  Giełgul la .  Kieprzy-  
w « e l  zbl iżył  sif  do Cegłowa,  i o godzinie 11 
p r zed  p o ł u d n i e m ,  kolumny iego zaczęły w y .  
stępować z lasu i at takowały naszą k a w a l e r !  
k tóra pierwszy , ch zapęd w s t r z y m a ł a .  Lecz 
gdy się rozwiną ł  p r zed  nią cały korpus Pa- 
lena,  to iest s i ł a  więcej  i ak dwakroć l iczniej .
sza od ca łe j  naszej tylnej  straży,  J e n e r a ł  S k a r ­
żyński cofną ł  się na pozycją za Mińskiem.  
J e n e r a ł  Giełgut t  wst rzymywał  p rzez  2 go­
dzin natarczywe attaki ,  postępującego za nim 
nieprzylacie la ,  lecz widząc nowe przeciw so-
bie przybywaiące  massy,  stosownie do danych  
mu inst rukcj i  zaczął  ustępować eszelonami wol­
no i porządnie i wszystkie odp ie ra iąc  n a t a r ­
cia na pozycją pod Stoiadła a nastę^pnie pod 
Dębe  wielkie.  Winienem tu  oddać zasłużo- 
ne pochwały rozporządzeniom J e n e r a ła  Gie ł -  
gut ta w ciągu całego odwrotu.  Równie iak i 
wojsku które ie z męztwem i zimną krwią wy­
konywało-  Szczególnie w potyczce pod Miń ­
sk iem odznaczyła się pó ł ba te r j a  Artyl le r j i  l e k -
kokonnej  Porucznika Przczdzieckiego.  W  d n iu
tym stracil iśmy Officerów zabi tych 3 c h , Po-  
dof icerów i Żo łn ie rzy  8 5 c i u , r annych  Ofi ­
cerów iest 8 ,  Podofficerów i Żo łn ie rzy  184.  
Między pierwsaami znajdu ie  się Podpułkow-
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n l k J ó r s k i .  A r ty l l e r j a  nasza ś t r z e l a i ąc  c e ln i e  
ze  s t anowi ska  uk r y t yc h  i po p rz odn io  o b r a ny ch ,  
z ad a ł a  n ieprzy j ac i e lowi  da l eko  l i cznie j sze  s t r a ­
t y .  W e d ł u g  zeznan ia  J eńców z g in ą ł  z ich 
s t r o n y  P u łk o w n ik  Ar ty l l er j i  Boryssów ; c ięż ­
ko  r a n n e m i  są J e n e r a ł - L e j t n a n t  Sko be l e w  i 
J e n e r a ł - M a i o r  Phese .  Sam za^ dowodzący k o r ­
pu se m  J e n e r a ł  Pa leń  mocnej  do s t a ł  kon tuz j i .  
Po  potyczce  p o d  Mi ńsk i em z a i ą ł e m  s t ano wi ­
sko pod D ę b e m ,  gdzi e  ocz ek iw a ł e m  na n i e -  
p rzy i ac i e l a  i po s t anowi ł em p rzy i ąć  b i t wę ,  k  ó- 
r ą  zdawa ło  się,  i z n i eprzy i ac i e l  chce wy dać ,  
n i e p od ob na  bowiem inaczej  wy t łu m acz yć  t egd 
po ruszen i a  z aczepnego ,  k tó r e  z c a ł emi  swoje-  
mi  s i łami  w y kon a ł  i k t ó r e  p i z e d  pozycj ą  Dę.  
bego m i a ł  zg rom ad zon e .  T ym cz as em  wnocy 
z d .  29 na 30 z.  m.  n i eprzyi ac i e l  r o zpo czą ł  
ma r s z  odwr o tn y .  Nasze  p r z e d n i e  s t r a że  p o ­
s t ąp i ł y  za n im i z r óż ny ch  s t ron  zb i cr a i ą  n i e ­
wo ln ika .  W  nocy z 30 Kwie tn ia  na 1 M>ia,  
P o r u cz n i k  S i e r awsk i  w 30 kon i  p u ł k u  5go 
S t r ze l ców kon :  ob sz ed ł s zy  pod wsią  T r z e b u -  
czą  obóz ca ł ego p u ł k u  Kozaków n a p a d ł  nań  
z t y ł u  n i e spodz i an i e  , część  z a b r a ł  w n i ew o­
lą,  część t r u p e m  p o ło ży ł ,  r es z t a  s ię w las r o z ­
syp a ł a .  J e n e r a ł  D z i e ko ńs k i  obj ąwszy  do* 
wództwo nad  l ewym b r z e g i e m  W i s ł y ,  za p r z y ­
byc i em swoiem na  mie j s ce ,  u sk u t ec z n i ł  k i l ka  
po my ś l n yc h  wy praw  w W d z tw o  L u b e l s k i e ,  
k tó r e  n ic  same n ie s t rac iwszy z r z ą d z i ł y  nie-  
p r zy i ac i c lowi  s t r a t ę  w zab i t ych  i r anny ch ;  n i e ­
wolnika  p r z yp r ow ad z i ł y  a p r z y ty in  summy z 
kass  Rządowych w l i czbie  z ł o t y c h  7 ,156  g r o ­
szy 5 za b ra n e ,  do sk a r b u  narodowego  o d es ł a ­
n e  zos t a ły .  N iep rzy i ac i e l  w odw roc i e  swoim 
o k ru t n e  wszędz ie  za sobą  zostawia spustosze­
n i a ,  wo iowników pol ski ch  p r z e jm u i e  zgrożą  wi­
dok. swawol i  iego żo łdac twa , wywie rane j  na 
naartwe p r z e d m io t y ,  i ak i emi  są  domy  i do mo ­
we sp r z ę ty .  P r z y b y t k i  nawe t  P ań sk i e  n i e  u ­

chodzą  iego s rogości ,  i t ak  Koś c ió ł  w O lex in i c  
ze s zczę t em z r abow an y  z o s t a ł ,  a P l e b an j a  
spalona.  Czasem i ed n ak  n i e k tó r zy  Dowódcy  
okazu ią  l u d z k o ś ć ,  k tór e j  oddać  s p r a w i e d l i ­
wość m a m  sobie za obowiązek;  i t a k  F e l d ­
m a r s z a ł e k  D yb iez  zastawszy w Mińsku  k i l -  
ku dz i e s i ą t  r a n n y c h  na szych k a z a ł  mieć  o n i ch  
s t a r a n i e .  J e n e r a ł a  K re u t z  obchodzen i e  się b y ­
ł o  p rawdz iw ie  s z l ache tne ,  okaza ł  on w zg l ędy  
d l a  Of f i e erów  wzię tych  p r zez  niego w n iewolę  
z ko rpus u  J e n e r a ł a  S ie r awski ego .  Lecz  iakże  
mi p r z y k r o  z d rug i e j  s t rony  wyznać że n i c p r z y -  
iaciel  leka r zy  naszych  do Szp i t a la  cho l e r ycznych  
w Mieni  umyś ln i e  po s ł anych  na mocy p i ś m i en ­
nego  p r zy rz ec z en i a  że iako ieńcy uważanemi  
n i e  b ę d ą ,  z t egoż Szp i t a l a  w b r e w  danego  s ł o ­
wa up row adz i ł .  Co do dz i a ł ań  na W o ł y n i u  
m am  zasaczy t  p r z e s ł a ć  Rządowi  N a ro do we m u  
w za ł ączeniu  kop j ą  r a p p o r tu  J e n e r a ł a  Dywizj i  
D w e rn i ck i e g o  k tó r y  b r zm i  iak nas t ępu i e  : 

h o p j a  r a p p o r tu  J e n e r a ła  D w ern ick iego .  
W y s z e d ł s z y  w d.  15 b.  m .  z D roskopo l a  s t a ­

n ą ł e m  t egoż  dn i a  w p o łu d n i e  w Bor em lu ,  m i a ­
s t eczku  nad  l ewym b rz eg i e m S ty r u  po łoż on em .  
W y d a ł e m  na tychmias t  r ozkazy  wzg l ędem p r z y ­
wróceni a  mos tu  p r ze z  uchodzącego  n i ep r zy i a -  
cielą na tej  r zece  zni szczonego,  co gdy  w p r z e ­
ciągu 4 godzin  u sku t eczn ione in  zos t ało ,  kaza ­
ł e m  l e d n e m u  Bata l ionowi  p i echoty  zaiąć l a ­
s ek  dość g ł ę b ok i  ira d ru g i e j  s t ron ie  r z e k i  za 
mos tem po łożony  p r ze z  k t ó r y  sz ła  d roga  do 
Obozu  n i e p r zy j ac i e l s k i ego  wiodąca .  Dz i e ń  17 
p r z e p ę d z i ł e m  w Bo re m l u  dla d o k ł a d n e g o  wy- 
w iedz en i a  s ię o si le n iep rzy i ac i e l a ,  k tó r a  i ak  
to o tern osobiście  m i a ł e m  sposobność  w dnii t  
s ym p rz ek o n a ć  s ię,  wynosi ł a  do 12,000  r e g u ­
l a r n e j  i aady  i p iecho ty  i 22 dz i a ł .  D n i a  18 ze 
św i t em u d e r z y ł  n i ep r zy i ac i e l  z c a ł ą  p i ec h o t ą  
w k tó r e j  m i a ł  8 ba ta l ionów na l as ek p rze*  1 b a ­
t a l i on  naszej  p i echo ty  s t r z eżony ,  o d e b r a ł  go^

O
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* kusząc  s! ę p r ze j ś ć  p r zez  mos t  wys tawi ł  6 fl z lał  
pod  za s ło ną  k t ó r ych  zamia r  swój os i ągnąć  Za­
m yś l a ł ,  l ecz  po k i l k o d z i n n e j  rzęs i s t ej  obu s t r o n ­
ne j  kanon adz i e  to t ylko o s i ągnął  w rezu l tac i e  
iż m i a ł  4  dz ia ł a  zdem en tow ane ,  i mbos two  Za­
b i t y ch  p r z ez  nasze s t r z a ł y  ka r t aczowe ,  k t o i e  
mas som pi echo ty  n i eprzy i ac i e l sk i e j  z lasu n a ­
p r z ó d  wycisnąć  s ię us i łu i ącej  z a da ły  k l ę s kę ;  z 
naszej  s tr o n y  dni a  tego mie l i śmy  k i l kunas tu  
r a n n y c h  mi ęd zy  k tó r emi  2 Off i cerów o d s t r z a ­
ł u  k r ab i now ego .  U łam ek  zaś g rana t a  u d e r z y ł
w bok Maiora  Szymanowskiego  lecz n i e sz ko d l i ­
w ie .  Dn ia  19 n i ep rzyi ac i e l  obsadz iwszy mo­
cno lasek p i echot ą  i a r t y l l e r j ą  u d a ł  się z całe* 
i ni  s i ł ami  swoieini  ku  wsiom C b r y n ik i  i K i a -  
sne  o l e d n ą  mi lę  poniżej  Bo remla  i t am p r z e ­
bywszy  S t y r  sk o n c en t ro w a ł  się pod  wsią N o ­
wos ió łk i  na l ewym b rz eg u  r zek i  leżącą;  wy 
s z e d ł e m  na tychmias t  p r zec iwko  nadc i ąga j ącym 
massom n i ep r zy  i ac ie l sk im dowodzonym pi  zez 
R y d y g i e r a ,  zostawiwszy moią p i echot ę  i dwa 
dz i a ł a  dla Wzbroienia  nieprzyiącieloWi p r z ep i  a- 
wy p r z ez  most ,  n i emn ie j  o d ł ą c z y ł e m  6 szwa 
d ronów iazdy dla s t rz eżen i a  d rog i  od He rc-
s t eczka ,  na p r z y p a d e k  g d y b y  niep rzy jac i e l  ( t a k

się tego sp od z i e w a ł e m )  z t a m t ą d  mn i e  a t t ako-  
wać zamyś l a ł .  B ó j  się r ozpoczą ł  p r zez  r zęs i -  
sty ogieri ca łe j  a r t y l l er j i  n i ep r zy i a c i e t sk i e j ,  do 
k t ó r e j  na leża ł a  ws ławiona w  w o j n i e  T u r e c k i e j  
9 4  ro t a ,  na ogień  ten odpowiada ło  8 d z i a ł  n a ­
s zych  , gdyż  reszta  w i n n y c h  p u n k t a c h  użyta 
b y ł a .  D  wa m ę ż n e  ud e rz e n i a  i a zdy  tnoicj  k t ó ­
r a  szykn iąc  się do szar ży  g ło śno śp i ewa ła  
(Jeszcze  P o lsk a  nie zg inę ła )  o d p a r ł y  nic* 
p rzy i ac i e l a  w na jw ięks zym n i e ł ad z i e  aż za wies 
Nowos io łk i ,  gdzi e  zb ie r a i ąc  rozb i t e  ko lumny  
swoie s c h r o n i ł  się pod las do tej  wsi p r z y t y -  
kc i ą r y .  Pó/.na po ra  dni a  n iepózWoli ła  dalej  
ścigać n i ep rzy  iaciela,  k tó r e m u  w tej  b i twie za ­
b r a l i ś m y  8 d z i a ł  z k tó ry ch  3 t ak  po t ł uczone

ku lami  iż n i e  są do użycia , n ad to  maostwo 
s t r a c i ł  w zab i t ych ,  m i a ł  800 r a n n y ch  mi ęd zy  
k tó r e m i  śn r e r t c l n i e  r a n n y  J e n e r a ł  P l acków.  
W  niewolą  wzię l i śmy 100,  m iędzy  t emi  Ma io­
r a  od  Dragonów P io t rowsk iego  i k i l ku  n i ż ­
s zych Off i cerów.  Z naszej  s t r ony  s t raci l i śmy 
dwóch Officerów w n iewolą  wzię tych mocno 
r a n n y c h ,  50 Podo f i cerów i żo łn i e r z y  zabi t ych 
l ub  w n iewolą  wz i ę ty c h ,  r an ny ch  zaś tych 
Off icerów 8, Podof t icerów i Ż o łn i e r z y  60.  U- 
sunąwszy  tym sposobem s t awianą mi p r zez  nie-  
prev'5Sc ' al a ‘1° dalszego inoiego pochodu  p r z e ­
s zkod ę ,  p r z e b y ł e m  noc na pobo owisku,  zkąd  
’20 b.  m.  z b r za sk i em dnia  u d a ł e m  się ku Be- 
r es tcczkowi  , pod  k t ó r e  ni to mia s t em w b ród  
r z ek ę  S t y r  p r ze b y w szy  s t a n ą ł em  obozem pod  
Cho ły  n iein.  D n ia  2 1 z r a na  p r z y b y ł e m  do Ra- 
d z iw i ł o w a ,  22 do Ta raz a  , * 23 do K o ło dn i .  
( podp i s an o  J e n e r a ł  Dywizj i  D w ernick i.  W  O- 
bozie  pod  K o ł o d n e m  dnia  21 Kwietn ia .  —  
N acze lny  W ó d z  (p od p i s a n o )  Skrzyneck i .  D.  
’/  Maia 1 83 l ,  w J ęd rze jowie  G łów ne j  Kw a t e r ze .

R z ą d  N a ro d o w y  dnia  20 z. m.  pos t anowi ł  : 
, , Ob j ę ty  w części  l e j  obowiązuiące j  T a r y f f y  
J e n e r a l ne j  Celne j ,  zakaz wprowadzan i a  z za ­
g r an i cy  do k r a iu  Szychu  w B a iorku  lub okrę­
c a n e g o  na n i tk a c h , aż do da l szych  ro zp o r zą ­
d zeń  zawiesza s i ę ,  od t ąd  zaś o b j e k t  t en  p r zy  
wchodzie  do k ra iu  pod l egać  ma w op ł ac i e  C ł a  
wchodowego  po gr :  6 ,  konsm now eg o  po zł ;  
1 gr:  2 4 ,  czyli r azem po zł :  2 od funta.

N ad es z ł y  znowu do Ksi ęgarn i  M erzbacha  
Ma p py  Kró le s twa  Pol sk i ego ,  t e r aźn i e j s zego  i 
z z ab ran em i  p rowincj ami ,  O p p erm anna ,  Gilłc-  
go, E n g e lh a rd a  duża i mn ie j s ze  S o t z m a n a , 
M 'e i la n d a  i Strv.i ta ,  sk ł a d a i ą c e  się z k i l ka  i 
k i l k adz i e s i ą t  sekcj i ;  oraz  Mappy  mn ie j s ze  d a ­
w ne j  Polsk i .

Prze i ęc i  ża lem s k ł a d a m y  ci o st a tn i  ho łd  Jit-  
Ijuszu M ałach ow sk i. B y ł e ś  sarn m ł o d y m  l o ł -



n i c r z e m ,  n ie  m ia ł e ś  jak taki ch  pod sWoiem 
dowódz twem,  zyska ł eś  zaufani e nasze ,  py szn i ­
l i śmy  s i ę  iż t ak  mł od y  B o h a t e r  nami  dowo­
dzi ,  twoie męz two  wskaza ło  nam d rog ę ,  l ak ą  
w p rzysz łośc i  pos t ępować  mamy a nadzi e i a  p r z y ­
sz łych  l aurów,  z e r wa ł a  z nas p r zy s i ęgę ,  iz i n ­
nego  nad c i eb ie  Wodz a  mieć  n i echccmy .  Nie-  
stety! po l eg ł e ś  zby t  Wcześnie dla naszej  chwa-  

- ł y ,  p o l e g ł eg ł e ś  iako B o ha t e r  z b ro n i ą  w r ę ­
k u  a śmie r ć  twoią ozn a jm i ły  po sę pn e  głosy  
na sz W ó d z  n ie  i y i e !  Os t a tn ie  twe t c h n i e ­
n i e  w yra j a ł o  ieszcze wdzi ęczność ,  iż twe  c ia ­
ło un ie ść  p r a g n ę l i ś m y ,  w idz ia ł eś  nasze  u s i ­
ł o w a n i a ,  lecz za r azem widz ia ł eś  t akże  n i e ­
możność  naszą,  wszystko pad a ło  p r z y  T w y c h  
zwłokac h  i n i ep r zy  iaciel  szukać  zd aw a ł  się 
• h l o by  w pos i adan iu  T w y ch  r esz t .  S t r ac i l i ­
śmy w T o b ie ,  O jczyzna  swą p r z y s z ł ą  p o d p o ­
r ę ,  Rodz ice  kochanego  S y n a ,  a my P rzy i a -  
cielą i W o d z a ,  lecz pociesz  się szanowny 
cieniu ! Two ia  śm ie r ć  n ie z o s ta n ie  bez zem sty^  
h a s ł e m  od tąd  na szem iest  pomścić  s ię o n e j , a  
każdy  cios zadany  wrogom n i ech  cię p r z e k o ­
na ,  i le  C i eb i e  ko c h a l i śm y ,  p r z y j m i  na t e r az  
* wysokości  szczęścia ł z ę  k t ó r ą  my T o b i e  w 
h o ł d z i e  iako os tatni  dowód naszego p r z y w i ą ­
zania  sk ł ad am y .  K o r p u s  O f f i c e r ó w  R a t a l j o -
n u  i  go P u ł k u  2go p .  L

(A.  n . )  Obywa te l  W tw a  Kal isk i ego K a r o l  
W a l e w s k i  z P an ym ie ch . , p r z y s ł a ł  p r z e *  r ę c e  
mo ie  r e s z tu i ace  swoie s r e b r a ,  na polr r .ebę oj- 
ozyzny , wyra l a i ąc  iż wyczytawszy w pismach  
publ i c*:  odezwę  o s k ł a d a n i e  s i e b e r  w zamian 
z a  L i s t y  z a s t a w n e ,  p o sp i e sz a ,  z o d e s ł a n i e m  
r e sz tu i ące j  części  k tó r a  iego domowi  po po ­
p rz e d n i e j  o f larze pozos t a ła  n i e żąda i ąc  żadnej  
z amiany  n.> p ap i e r y .  S r e b r a  te  z ł ożone  lu* 
zos t ały  w Banku ważące b ru t t o  grzywien  . , 
ł u t ów  11 i p ó ł .  Wd z i ę cz n oś ć  k tó r a  ci się n a ­
leży od o jczyzny Oby wa te lu  s z a n o w n y , iest

ch l u bn ą  dla c iebi e  na g ro dą ,  czyn twój  będ z i e  
wzo rem dla w i e l u ,  a każdy  sk ł a da i ąey  t en  
k ru s zec  ws tępu i ac  w s i ady  twoie,  będz i e  przy  
p o m i n ą ł  żeś ty i edeń  z p ie rwszych  z ro b i ł  k r o k  
zu p e łn e g o  pozbycia  się zby tkowego  k ru szcu .  
K ie  k a żd y  iest  w s t a n i e  z ł ożyć po dob ną  oiia- 
r ę ,  l ecz zamieni a i ąc  na L i - t y  zasta:  wykona  
iuż w ie lką  p r z y s łu gę  k ra jowi ,  o jczyźnie  i wol­
ności .  Pospi eszajc i e  Bracia * p r o i ek to w an ą  z a ­
mi aną ,  a ieże l i  i nne j  d . og i  n i .Zna j  J z i ec t e  l ak  
przez" pocz t ę  , m i ło  mi  będz i e  zostać waszym 
k o m m i s a n te m .  Dawniej  każdy  uważa ł  po tr ze  
hę zachowania  p r zys to jności  w nak ry c iu  s t o łow,  
i Stara ł  się z aopa t rzyć  dom swój p r z y n a j m n i e j  
w ł y żk i  s r e b r n e .  Dziś ,  ieżel i  ś l ubne  o b r ącz k i  
i dą  na ofjare o j czy źn i e ,  a mie j s ce  ich zaiąc 
może i e l a z n a  p a m i ą t k a  p o w s ta n i a  n a r o d o ­
wego  , czemuż d r ew n ian a  ł y żk a  z lassów P o l ­
ski ch  n ie  m o g ł ab y  zas t ąpić  s r e b r ne j  a nóż z tej 
samej  szyny Żelaza z rob iony  co pa ł asz  b r o n i ą ­
cy naszej  n i e po d l eg ło śc i , n i e  b y ł b y  p r zy i emnie j*  
szym od maiącego t r zo nek  z k ru szczu  kosz to wne ­
go,  z ag ran i cznego .  Zost awmy p r z e p y c h  na czas 
dalszy ,  nad e jd z i e  chwila gdy  po wywalczen iu  
wolności ,  Po l sk i em z u p e łn i e  po wie t r zem od-  
dycha iąc ,  Wolni od wrogów i na i ezd n ikó w,  p o ­
szukamy sk a r b ó w  pod z iemią .  O lk u sz  t e n  
sk a rb i e c  Polski  dost ar czy nam ieszcze k ru sz czu ,  
zna jdz i emy  tam s r e b ra  wiele,  a ci k tó r z y  m i e ­
li z ab i e r ać  z Polski  i Li twy ojców dz iec iom 
lub  dz iec i  do min  S y be ry j s k i c h  , sami  kopać 
b ę d ą  s r e b ro  O lku sk i e  i wk rze szae  pamią tk i  i eń -  
cami  w k ra iu  na szym u sk u t e c z n i a n e . —  'Zwter* 
k o w s k i  D e pu to w a n y  , Nro 1339.

D n i a  Igo Maia z r a na  deszcz  obfi ty p a d a ł ,  
dz i e ń  2gi b y ł  p r awie  bez  deszczu i dosyć  p r z y ­
j emny ;  wczoraj  zaś d .  3 mie l i śmy  deszcz  o go ­
dzi :  fi rano  i w p o ł u d n i e ,  a t a k  p r z e po w ie dn i a  O-  
g r o d n i k a  P o le s k ie g o  co do d r o b n y c h  szotfł* 
gółów n i e  zo s t a ła  spraw dzoną.
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J e n e r a ł G uberna tor UL S . W a rsza w y .  O- 
ł y w a t e l e  Obwodu O lkuskiego  z n o w u za po ś re ­
dnic twem W . TSlichała Łabow skiego  nades ła l i  
na  po trzeby rannych obrońców Ojczyzny S00 zł.  
z powtórnie zebranej  składk i ,  za która to ofia­
r ę  na moie ręce p rzesłaną ,  a k tórą  pod roz ­
rządzenie  dozoru Szpitali  wojskowych iak i po-  
p rzedza iącą  od da łem,  w imieniu tych którzy 
z niej korzyść odniosą najżywsze szanownym o- 
bywate lom obwodu Olkuskiego sk ładam podzię­
kowanie .  J e n e r a ł P ie ch o ty  H r . K ru \iow iecki.

D y re k c ja  L a za re tu  W ojskow ego  w do m u  
J a s iń sk ieg o . Otrzymawszy od J W.  F a lk o w sk ie j 
Jene ra łowej  wskutek dobrowolnych sk ład ek  ze ­
b r a n e  zł ;  503.  na sprawienie zasłon od s łoń­
ca do okien w salach lazaretowych,  poczytuie 
za mi ły obowiązek w imieniu chorych wojsko­
wych,  w tymż.e lazarecie będących,  nietylko o- 
sobom k tó re do tej ulgi cierpiącym woiowni- 
lrom przyczynić się r aczy ły ,  ale oraz J W .  F a l­
kow skiej Jeneralow'ej troskliwej opiekunce t e ­
goż lazaretu,  która mozolny obowiązek zb iera­
nia sk ładek  pszyięła,  ninie jszem najczulsze zło- 
Syć podziękowanie.—  D yrek to r  N a c ze ln y  L e-  
b e l.—  P u łk o w n ik  K o z ło w sk i.—  O p iekun  B rzo ­
zow ski.

Komitet  Obywateli  M. S.  Warszawy zasil i ł  
Brygadę  z 14go i 15go P u łk u  p.  1. złożoną; 
p rzy  p rzechodzie przez stolicę , bigosem, p i ­
wem,  chlebem i tytuniem.  Miłemzawsze b ę ­
dzie dla żołnierzy  tej  Brygady wspomnienie 
tego dowodu przychylności  Komitetu i stanie 
się nową ponętą  do .wytrwałości i męstwa ; 
dla mniiż zaś zaszczytem prawdziwym być t ł u ­
maczem ich wdzięczności więcej na czuciu iak 
słowach zasadzonej.  —  Dowodzący Brygadą 
K ra s ic k i.

JP.  Karól  P o lje  (Po t j e r )  Artysta Drama: 
Tea t ru  Francuzkiego,  ogłos i ł  di ukiem rozma­
ite poezje na cześć Polaków. Świadek męz-

twa naszego Rycerstwa i poświęcenia się Oj* 
czyznie Obywateli  Polskich , przeięty oraz 
wdzięcznością za doznawane względy tutejszej 
publiczności , poświęca tę pracę Polakom.

W  zeszłą Sobotę w N o w ej R esursie  w obec 
licznego grona Członków tejże Resursy i Go­
ści p łc i  obiej , odbyło się ciągnienie L o te r ji 
fa n to w e j , na dochód Lazaretów wojskowych. 
W  dwóch salach w ozdobnie urządzonych k r a ­
mach znajdowało się 700 fantów. Zebrane z 
tej  Loterji  pieniądze przeznaczono na zaku­
pienie płótna na koszule,  p rześcierad ła ,  p o ­
szewki ;t .p.  dla ranionych wojowników. Zony i 
Córki  Członków tejże Resursy podję ły się szy­
cia tych przedmiotów.

B clg ijczyko w ie  wysłali Deputacją zaprasza­
jąc Xcia L e o p o ld a  K oburskiego  na Tron  Bel­
gijski.—  Dnia  22 z. m. do P a r y ia  p r zy by ł  Ku- 
r j e r  z W a rssa w y  od Konsula Francuz; z do­
niesieniem o nowych zwycięstwach Wodza 
S krzyn e ck ieg o , co natychmiast  ogłoszono,  a 
Lud  wydawał  rados'ne okrzyki .—  Gazety B er­
liń sk ie  donoszą ze powstańcy s łu g u s to w sc y  
pod dowództwem P uszeta^  zostali pobici  przez 
R o ss ja n  (?) —  W  R yd ze  ob ejmie dowództwo 
J e n e r a ł S trogonow  i pospieszy przeciw powstań­
com Ż m u d zk im  i L ite w sk im  którzy iuż. byli o 
mi lę pod W iln e m .—— Z I n f la n t  iak najspiesz­
niej wiozą żołnierzy do L itw y .  —  Król  s in -  
g ie ls k i  rozpuści ł  P a r l a m en t ,  co się wielu nie- 
podoba.  —  W H iszp a n ji  co chwila spodziewa-  
ią się powszeehnej  rewolucji ,  tym czasem Król  
każe więzienia nape łn iać Patryotami i co dzień  
podpisuie wyroki skazuiące na śmierć ! —  Je-  
Jc d n a  z Gazet  B er liń sk ich  donosi że pod O- 
śm iano  kozacy walczyli z powstańcami L ite -  
w sk ie m i , naliczono 300 t r upów.—  W  J r la n d ji  
ponawia się zaburzenie.  —  Następca t ronu P r u ­
skiego  zwiedzi ł  P o m era u ją  i j uż  wróci ł  do B er­
l i n a .—  W e W ło sze ch  iuż. iest spokojnie,  lecz

‘ 1E
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n ie k tó rz y  są pew n i &c w k ró tc e  w y d a rz ą  s ię  
b a rd z o  w a ln e  w yp adk i .

ROZK AZ DZ IE N N Y  D.  22 Kwiet:  1831.
U m i e s z c z e n i  z o s t a i a .  Z zachowaniem starszeństwa 

od daty zawiadomienia przez Kom: Rz; Wojny. W  
pu łk u  4 strz: Uon: Podpor: Krakow ski Ant: i Jan­
kowski Lud: W pułku 5 Uł: Kapi: Ginter z prze- 
zna: na Atlju: potowego przy Jen: Pac, Por: Z a łu ­
ski Joa: Podpor: Jełowicki Ad: z puł; 2 Uł: Redyeb 
Ana: z puł: 4 Uł: Lubomirski Xiaże W ładys ław , 
Sierawski Maxy: Węgrzynow icz Tad: i Boski Fran: 
W  pułku 6 Uł: Por: Lipski St: Podpor: Skarżyń­
ski Bot: Ktemczyński Jul: Liedtke Ale: Zapalski P io tr  
Ułanowski Fel: Kamieński Fel: i Rydecki Jul; W  
kor: Pociągu Żywności Podpor: Mierzeiewsk Frau: 
Komorowski Jan, Soszyński Gah; Wysocki Paweł, 
Wierzchowski Fr: Korzeniewski Jan, Żukowski Jan, 
Nowicki Lud; Kleczkowiki Jajc: Wojtowicz Ignacy 
Sadowski Józ: Siemieński And: Hajduszewski Kar: 
Faworkiewicz, Jaskulski Jan i Micewicz Ludwik. 
P r z e n i e s i e n i  z o s t a i a .  Racbuiącod daty zawiadomie­
nia przez Kom: Rz: Wojny. Do pułku iazdy P łoc­
kiej ' Maior z Reformy Gierałdowski Fd : i Kapi: z  
W ojska Peszyński Benedykt. Do p u łku  Jazdy Au­
gustowskiej Podpor Bajer Lud: z Wojska przykom: 
do pu łku  4 Uł: Do pułku i Jazdy Krakowskiej Ka­
pitan Marchocki Józ: Por: i Załęski Fet: obadwa z 
7. Pyw ; Kara: oraz For: Czarnotnski Iłom: z pu łku  

'  2 strz: kon: Do pułku 2 Jazdy Mazurów Por: Bi- 
lewicz Kaz: i Podpor: Szostery Jan, oba z Korpu: 
lnw: i Wet: Do pułku Krakusów Podlas: Podpor: 
R yło  Józ: z Kor: lnw: i Wet: Do Legionu Nadwiśle 
Kapi; Starzyński Ant: z przezna: na Dowódcę Le­
gionu, Podpor: Czechowicz Piotr, Łebkowski Hon: 
wszyscy 3 z p u ł:  5 Uł: oraz Kapit Pomorski Mate 
z puł; 2 Uł: Do p u łku  Pie: Legii Litew: W ołyń. 
Podpor: Zabiełło  Ale: z pułk,u Greń: i Byszyńskl 
Jan, z puł:  2 strz: pie: P oB a ta l :  Art: Podpor; Słu- 
gocki Tom: z puł:  1 Uł: Do art: kon: PedporSre-  
dziuski z pu łku  Jazdy Augu: z przezua: do Art: w 
Kor: Jen: Dwernickiego będącej. Do pu łku  iazdy 
Litew: W oł:  Por; Miłodrawslu Ul-: z puł: 3  strz: 
kon: Do dyspu: Kom: Rz: Wojny. Podpuł: Stoko­
wski Fel: z p u ł:  4 strz: pie: Kondracki Józ: z p u ł:  
Ulen: Jórski Kle: z puł:  2 strz: pic: Maio: Dąbro­
wski J a n ,  z puł: 2 pie: li: i Józ: Jorski z pu łku  
Gren; Wypuszczeni zostaią z kontro!,, zmarli Jeftj

Mycielski Kapi: Potocki Xa: z puł: 3 strz: pie: Po r:  
Rostkowski Ad: z puł: 4 strz: pieszych.

In te n d en t  Jeneralny W o jska . Zawiadamia wszy­
stkie interessowane osoby iż w d. Gm. i r. b. o go: 
lOej z rana w Biórze Jntendentury Jlnej, posiedze­
nie swoie w Pałacu Namiestników Królewskich od- 
bywaiącej, przed delegowanym członkiem z tego* 
Bióra odbywać się będzie licytacja in minus na do­
stawę mięsa wołowego w gatunku zdrowym świa- 
iy :n ,d la  Wojska Naro: przez przeciąg Igo miesią­
ca to iest: od d. 15 b. in. i r. do d. 15 Czerwca t. 
r. zaczynaiąo od ceny po gr. 10 wyraźnie dziesięć 
za funt Wagi Nowopolskiej. Każdy przystępujący 
do licytacji, zaopatrzyć się zechce w Vadium, w go- 
towiźnie lub w listach zastawnych w ilości Zł.  10000 
wyraźnie dziesięć tysięcy. O szczególnych warun­
kach w każdym czasie w Biórze Iutendentury J lnej 
poinformować się można.

Urząd M uni: M .  S. W arsz t Podaie niniejszym \ 
do wiadomości publicznej a mianowicie P .  Piekarzy,, 
Mły narzy i. t. p. i i  sprzedaż zboża w skutku roz­
kazów Rządu Naro; do Maga: zapasowy'eh M. S. 
Warszawy zgromadzonych iuż rozpoczętą została, >
Łe każdy z potrzebujących takowego w mniejszych 
lub więksyycb ilościach, zgłaszać się może codzien­
nie w godzinach od 10 do le j  do Komitetów Ma­
gazynów zboża zapasowego posiedzenia swe w Ra­
tuszu Głównym M. S. Warsz: odbywaiącego.

DONIESIENIA.
P. Stanisław Grabowski b. Podpor. Gw: Nar: a  

teraz p u łk u  3  pie: li: udaiąc się do wojska, oddał 
na procent summę złożoną na ręce tego, W. P. Nie- 
wodowskiemu, aby później mógł korzystać, k ładę 
więc areszt na summę znajduiącą się u W P . Nie- 
wodowskiego-, aby nietylko nie wydał ani g rosza ,  
tak z summy iak i procentu P. St; Grabowskiemu, 
ale nawet nikomu chociażby posiadał oblig wydany 
temuż P ,  Grabowskiemu przez W P . Niewodowskie* 
go.—  K . J. K o s i ń s k i .

Pod Nr 765 przy ulicy Elektoralnej są do naią- 
ci* POKOIE na łera piętrze z kuchnią, 1 na dole:
3 stancje z k uchn ią ,  oraz pod Nro 1099 przy v»- 
łicy Twardej S K L E P  ze stancją, facjatką, 2 stancje 
Z Alkierzem od frontu i inne różne pomieszkania 
od S. Jana dowiedzieć się można o wynaręciu petE 
rzeczonemi Nraini.

Przy  ulicy Krzywe ko ło  Nr 1S3 prawnie zaiętc 
ruchomości iakoto; Kanapy, K rzesła ,Kom ody, Sto-

i
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ł y , «• t .  P- °  godz in i e  lOej  i  r ana  w d.  5 m : i r . t o .  
g n rz e d a n e m i  z os t aną  p r ze z  p u b l i c z n ą  l i cy t ac j ą .

D R Z E W A  s z tu k  400 g r u b e g o ,  be* b r a k u  z d a t n e ­
go  Ao b r o w a r u ,  p i e k a r n i ,  l u b  m y d ł a m i  na b yć  100- 
i n a  za ✓omiern i e j szą  ce nę  iak u D r w a l . ,  co wi ększa  
u  i częśc i ami  k a ż d y  ży cz ą cy  sobie  k u p i e  może  d o ­
s t ać  n p .  są s zyc h t y  po  1 2 0  s z t u k ,  i  w  <?»«•)**?«£ 
•nar t j ach s p r z e d a n e  może  być,  W i a d o m o ś ć  p o d  Vi  
1388 p rz y  Nowej  d ro d ze  w s z y n k u  F ' f

W  d.  1 111. i | r .  b .  z g u b i o n ą  z os t a ł a  B R A N S O L L  
T K A  b r ą z o w ą  z k am ie n i am i  f lole towei jń , p r z e c h o ­
d zą c  z B ie l a n  do N o w e g o  Mi a s t a ,  ł a s k a w y  zna l azca  
zechce  o dd a ć  t a k o w ą  za  n a g r o d ą  do  D r u :  K u r j e r *

" w  k o n t y n u a c j i  p o  S a m u e l u  Ri tnaze  p r z y  u l i cy  
C z e r n  ia k o t vsk i ej pod  Nr  3047 r ó ż n yc h  r u ch o mo śc i  
i P r e c j o zó w  o d b y w a ć  się bę d s j c  p u b l i cz n a  s p r ze d  
,  5  .1. i r . b.  o go:  10 z r au a  i n a s t ę p n y c h  dn...

S t a n i s ł a w  T r u s z c z y ń s k i  Re ie n t .

' Zg in ę ł o  D Z I E C K O  la t  4  n po
n a z w i s k i em  K a t a r z y n a  S i e r p i ńs k a  # d .  -  k | J L  
p o ł u d n i u  * d o m u  E ł e r t a  p r z y  u l i cy  D ł u g  );
Wi edz i a ł  gdz i e  się z n a j d u i e  r aczy  dać zuac  do ł  le­
k a r z a  w t y m ż e  d o m u  mu- szka i ącego .  . . g

V5'  d.  27 Z. m.  po p o ł u d n i u  o go:  A C h ł o p  • 
U t  t na i acy ,  E mi l  M i ł k o w s k i  u b r a n y  b y ł  w W * " ' *  
e l s inno  z i e l on y  na w i e r z c h u  K a f t a n i k  b r a ł yĄUn Io­
w y  s t a ry ,  w.yszędł szy z o g r o d u  Sz uc ha  na u l i cę ,  J? 
J ł ,  u p r a s za  O p i e k u n  u  k o g o b y  sa? z n a j d o w a ł  aby  
d a ł  znać  do  O g r o d n i k a  K o r z e n i o w s k i e g o  « « “ *?■ 

P a n u i ą c e  t e r az  c h o r ob y ,  p o w s t a . ą p o w m k s  .e, czę 
ćsci z z ł y c h  z a d u c h ó w  po  mi esz ka n i ac h  b ę d ą c y c h ,
j o  w y p ę d z e n i a  o n yc h ż e ,  r ó w n i e ż  l ako 1 ś r o d k i e m  
a a r a d c z y m  p r z e c i w k o  z a r a ż e n i u  »•?, n ą j l eps zem ret* 
u ż y c i e  O gonków  P iż m o w y c h  czyl i  M m a b u s o w jc  1
o d  d . w n a  z n a n y ch  t gdy d o t ą d  t ak o w y c h  zby w a ł o ,
mdi h o n o r  p o d p i s a n y  u w i a d o m i ć  b z a n o .  t  jibł i .  ze 
p e w n a  i lość  t a k o w y c h  ies t  z a o p a t r z o n y m  i ze t a ko -  
J U  sp rz e d a i e  k a ż d e g o  czasu po  z ł .  6  za s z t u kę .  Mie-  
szkain p r z y  u l i c y  Na l ewk i  w d o m u  1 osn e t a  N r 2 - 4 / 
-  Z e g a r m i s t r z a .  Samu.e-1 Ę e n t e f .  .

I  p o w o d u  o d d a l en i a  się s d .  1 K w i e t n i a  b .  r .  R z ą d -  
i  vy W a r s z a w i e  s y t u o w a n e g o  1 d o m u  na

So l cu  p o d  N r  291.6 w ł a s n o ś c i ą  J W .  Ale:  P o t o c k i e ­
go b ę d ą c y c h ,  z a w i a d a mi a  się kogo  t o  i n l er es sowa*  
może '  i żby  z wsze l k i en . i  p r e t en s j a m i  . ak i eby  z p o ­
w o d u  p r o w a d z ą c y c h  F a b r y k  w; r z e cz o n y ch  domach  

ws po mmo i i eg o  R z ą d c y  m mc  m c g k ,  i o  Ąi imiu*.

S j t r a c j j i  Je i rera lnej  D ó b r  i h i j e r es s ów t e g o i  J W .  H r a ­
b i e g o  w W i l a n o w i e  p o s i e dz e n ia  swe o d b y w a j ą c e j  w 
p r z e c i ą g u  miesiąca od d a t y  dzi s ie j :  zg ło s i ć  się^raczyl i .

Qj j jAoTJ o wo c o wy ,  o r az  w a r z y w n y  do wy na i ęc i ą  
pjr|.y u l i cy  Ż yz ne j  Ńr o  2 0 1 0 , d o w i e d z i e ć  sj« o w * .-  
ri^uksc.h t a in^e  u  O g r o d n i k ? .

W  D o b r a c h  O ł t a r z e w  p r z y  S t ac j i  P o cz t o w e j  i T r « ,  
l e  ebaussće ,  ^ a l i s k i e i u ,  Poznańblsi i i i ;  T o r u ń s k i m -

/  i ‘  n   •.i  . i  n ;  i  .   .1
ke l e  cpaus-Nce, AxausAueu), r o z n a i D M i n ,  -ł u* uhs^m**- ^  
jBcrl i riskim,  2 mi l  o d  W a r s z a w y ,  iest  do s p r z e d a u i a  
k a ż d e g o  czasu  p r a we m  wi ec z ys te m Aus t ę r j a  z p r z y ­
wi l e j em a z y n k p wa n ia ,  r ó ż n y c h  t r u n k ó w  i i n n y c h  do  
Au s te r j i  n a l e ż ą c y c h  z ys kó w,  za o p ł a t ą  r az  na  z a ­
ws ze  op ł a e a ć  D z i e r ż a w y ,  b l i ż s z ą  wi ad o mo ść  po wz i ąś ć  
m o ż n a  w z ami es zk a n iu  D w o r s k i m  w O ł t a r z e w i e .

W  d o m u  p o d  Nr  14 0 4  p r z y  u l i cy  M a r s z a ł k o w s ­
k i e j  P o k o i  4 z p r z e d p o k o i c m ,  P i w n i c a m i ,  l n b ą P o -  
ko i e  bez  p r pe d po k oi i i  na l in  p i ę t r z e  2 P o k o i k i  czy-  ►
i F a c j a t k a ,  k a ż d e g o  czasu  do w y n a j ęc i a ,  zaś od  S.
J a na  P o ko i  4  a ' bo m o / n a  mieć  S h i e p  z i e i J n e g o i 3  
P o k o i  na dole  z P i w n i c a m i  na W i n o ;  2  P o k o i k i  w  
Of f icynie  i F a c j a t k a .

P E N S J A  Pani  M a c i e j o w s k i e j ,  p r ze n i os ł a  się 
z  p od  N r u  9 0  z D z i e k a n j i ,  pod  Nr o  4 00 na p r z e ­
c iw Sgo K r z y ż a ,  w d om u  P a ń s t w a  Kamińsk ic l i .

K U Ź N I A  z p o m i e sz k a n i e m ,  o r az  g ó r ą  p i w n i c ą  i 
w ę g l a r n i ą  i e s t  do naięc ia  k a ż d e g o  czasu p rz y  u l i c ,  
P o d w a l e  p o d  N r o  5.00. W i a d o m o ś ć  w t y m ż e  d o m u

I ł .  29  ż.  m.  z g u b i o n e  z o s t a ł y  .2 K S I Ą Ż K I  od n a ­
b o ż e ń s t w a ,  i edna  d r u k o w a n a ,  2 ga p i sa na ,  w p o n s o -  
w y  saf ian o p r a w n a  , z k r z y ż e m  z j i e r łowe j  ma c i cy  
n a w i e r z c h u ,  o b i e d w i e  w i e d n y m  f u t e r a l e  s ań a n ó .  
w.ym c z a r n y m  z pas k i em k t o b y  t a k o w e  z n a l a z ł  n i ech  
r a c z y  o dd a ć  do D r u :  K u r  j era  W a :  a o t r z y m a  n a g r o d ę .

W o j s k o w e m u  i d ą c e m u  d o  W a r s z a w y ,  z a g i n ą ł  P U ­
G I L A R E S ,  zwycz a j ne j  wi e l koś c i  z sa f i anu  po nso we -  
gó  w k t ó r y m  b y ł  k w i t  p r z e z  ko mu i i s s o r j a t  w y d a n y  
na  o ds t a w i e n i e  3000 . s z t u k  pasów f l an e l o w y c h  dla  
wo j ska  i r ewe r s  na 33.0 z ł .  Zn a l az c a  r aczy  o d d a ć  
j o  D r u k a r n i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o  l u b  p o d  N e r  ’ 
2fj2.  p r z y  u l i cy  F r e t a  n a  Sg ie m p i ę t r z e  od t y ł u .

P r a w n i e  zą i ę t e  T o w a r y  i ako to :  JBaśeiki,  P ł ó c i e n ­
n a  B a w e ł u i c a ,  C h u s t k i ,  P ł ó t n a ,  N a n k i ng ,  D r e l i c h y
|  ini ie t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  Fra nc i s zk a ń s k i e )
W S kl ep i e  p o d  N r  1807 w d.  5 m i r .  b.  o go:  9 
z r ana ,  p r z ez  p u b l i c z n ą  l i cy t ac j ą  s p r z e d a n e  b ę d ą  
n i ez a w o d n i e .  K.  A, G a  r b o 1 e v\ s k i.
' D z i ś  r ano  c i e p ł a  stoi 7. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  10.  

T E A T R  NA.RV: Ju t ro  f l i w p o r y  S j s j i i j i k i *


